
3/1975 U R A N I A 83

10-lecie Dostrzegalni Astronomicznej w Kaliszu

W ubiegłym roku minęło dziesięć lat od założenia Dostrzegalni Astro
nomicznej w Kaliszu.

Myśl założenia Stacji Astronomicznej nurtowała mnie od dawna. 
W związku z tym w dniu 25 kwietnia 1959 r. wystosowałem na ręce 
Przewodniczącego M.R.N. w Kaliszu pismo, w którym podkreśliłem histo
ryczne tradycje astronomii w Kaliszu, gdzie w latach 1614—1618 jezuita 
K a r o l  M a l a p e r t  a przeprowadzał po raz pierwszy w Polsce badanie 
nieba, w szczególności obserwacje plam słonecznych, przy użyciu trzech 
lunet działających na zasadzie projekcji. Władze ustosunkowały się pozy
tywnie do propozycji zbudowania dostrzegalni.

Po dłuższych pertraktacjach opiekę nad przyszłą Dostrzegalnią objęło 
Muzeum Ziemi Kaliskiej. Z uwagi na ograniczone możliwości finansowe 
Władze nie wyraziły zgody na zaprojektowany lokal samodzielny. Udało 
się natomiast wygospodarować lokal na 4 piętrze budynku mieszkalnego 
Przy ulicy Ułańskiej 9c. I tak  w kwietniu 1964 r. otrzymałem klucze do 
nowo wybudowanej Dostrzegalni Astronomicznej, na którą składały się 
trzy pokoje i taras. W okresie letnim  lokal wyposażono w odpowiedni 
sprzęt biurowy, a ja udostępniłem moje własne instrumenty: dwa tele
skopy Newtona 0  20 cm, jeden teleskop Newtona 0 25 cm, lunetka 
0 77 mm, dwie lornetki 6X30 i 10X80, teodolit o powiększeniu 25 X 
oraz kilka dużych plansz ściennych i atlasów nieba. Stutomową biblio
teka w zasadzie zakończyła okres przygotowawczy. Praktycznie Dostrze
galnia była już czynna od sierpnia 1964 r., ale z przyczyn organizacyj
nych otwarcie nastąpiło dopiero 28 listopada. W ten sposób kilkuletnie 
Wysiłki zostały uwieńczone powodzeniem, zaspakajając potrzeby tu te j
szego środowiska.

Z dniem 2 stycznia 1966 r. administrację nad Dostrzegalnią przejął 
Kaliski Dom Kultury na mocy pisma z dnia 2.VII.1960 r., L.dz. KOB- 
-V/134/60 Ministerstwa Kultury i Sztuki, Departament Pracy Kulturalno- 
Oświatowej i Bibliotek. Pismo to w uzgodnieniu z Zarządem Głównym 
PTMA wystosowane było do Wydziałów Kultury Prezydiów WRN z zale
ceniem organizowania kół względnie sekcji astronomicznych przy woje
wódzkich i powiatowych domach kultury. Uważam, że powyższe pismo 
winno być jak najbardziej wykorzystywane przez aktywnych członków 
PTMA, i wprowadzane w życie, jako w dalszym ciągu aktualne.

W jesieni 1974 r. minęło więc 10 la t od chwili założenia i oddania do 
użytku Dostrzegalni, toteż piętnastu członków PTMA oraz grono sympa
tyków astronomii postanowiło uczcić ten jubileusz uroczystą sesją. Miało 
to miejsce w dniu 5 października w sali konferencyjnej Domu Technika 
Oddziału Rejonowego NOT,.w Kaliszu. Na program złożyło się: 1 — 
otwarcie sesji przez Kierownika Wydziału Kultury i Sztuki UMiP w Ka
liszu, mgr Krzysztofa P i e r z c h l e w s k i e g o ,  2 — informacje o kalis
kich tradycjach astronomicznych przez Dyrektora KDK, mgr Olecha 
P o d l e w s k i e g o ,  3 — złożenie obszernego sprawozdania z 10-letniej 
działalności DA w Kaliszu przez inż. Janusza K a z i m i e r o w s k i e g o ,  
4 — wygłoszenie referatu pt. „Czy istnieją gromady galektylc” przez 
doc. dr Konrada R u d n i c k i e g o .  W godzinach popołudniowych doc. dr 
Konrad R u d n i c k i  wygłosił bardzo interesujący referat-gawędę pt. 
!,Wspomnienia odkrywcy komet” w lokalu Klubu MPiK dla szerszej pu
bliczności. Wieczorem na terenie DA odbyło się towarzyskie spotkanie 
członków Sekcji Astronomicznej i zaproszonych osób, połączone z poka
zem Księżyca i Jowisza przez teleskopy i lunety.
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W  o k res ie  m in ionego  10-lecia DA w y k o n a ła  n a s tę p u ją c e  zad an ia : 
(1) — 1590 o b se rw ac ji p lam  słonecznych ; (2) — 648 pokazów  n ieb a  
gw iaździstego ; (3) — 463 godzin  n a  p o szu k iw an ia  ob łoków  sreb rzy sty ch  
(N LC); (4) — 1085 godzin  n a  o b se rw ac je  p rze lo tów  w iększych  m eteo rów ; 
(5) — 741 godzin  n a  p o szu k iw an ie  k o m e t; (6) — 607 godzin  n a  szko len ia ; 
(7) — jed n o  se m in a riu m ; (8) — 39 p re lek c ji i odczy tów ; (9) — 191 poga
d a n e k ; (10) — 82 z e b ra n ia  re fe ra to w o -d y sk u sy jn e ; (11) — 6 w ieczorów  
ju b ileu szow ych  pośw ięconych  pam ięci s ław nych  as tro n o m ó w ; (12) — 
45 w y św ie tlo n y ch  film ó w ; (13) — 2 w ycieczk i; (14) — d w a  sy m pozja ; 
(15) — d w ie  ses je  p o p u la rn o -n au k o w e ; (16) — 7 sp o tk ań  z p rz e d s ta w i
c ie lam i in n y ch  O ddzia łów  PT M A  i D om am i K u ltu ry ; (17) — budow a 
lu n e t: 13 lu n e t, te le sk o p  0  20 cm , 3 lu n e ty  z iem skie  i 4 szukacze k om et; 
(18) — z b ib lio tek i k o rzysta ło  śred n io  135 osób roczn ie ; (19) — u d z ia ł 
w  ra m a c h  M iędzynarodow ej U n ii M iłośn ików  A stro n o m ii: w  sek c ji h i
sto ryczne j i s łonecznej, k o resp o n d en c ja  z m iło śn ikam i a s tro n o m ii z Ita lii, 
D anii, Szw ecji, A nglii, C zechosłow acji i T asm an ii, u d z ia ł w  kong res ie  
w  B olonii i M alm ó; (20) — p ro w ad zen ie  k ro n ik i D A ; (21) — co m iesiąc 
w yw ieszan ie  m a te ria łó w  in fo rm ac y jn y ch  z k a len d a rzy k iem  as tro n o m icz 
n y m  w  dw óch  g ab lo tach  u lic zn y ch ; (22) — p race  sp o łeczn e : m alo w an ie  
b a lu s tra d y  ta r a s u  i z ak ła d an ie  k lom bów  z k w ia ta m i n a  u licy  p rzed  DA.

W  o m aw ian y m  okres ie  D ostrzega ln ię  odw iedziło  12 751 osób, w  ty m  
p rzew ażn ie  m łodzież szko lna , cz łonkow ie  N O T i S ekc ji A stronom iczne j, 
w śró d  k tó ry ch  sw o ją  o f ia rn ą  p ra c ą  w y różn ili s ię : L ech  D a l i n k i e -  
w  i c z, W ojciech D o m a ń s k i ,  S tan is ław  J a c k i e w i c z ,  Je rz y  K ł o -  
p u  t, W iesław  K o w a l s k i ,  D ariu sz  S z l e n d e r  i Z b ign iew  S z y 
m a ń s k i .

W  d n iu  7.10.1974 r. n a  te re n ie  D A  zo rgan izow ano  dw ie  w y staw y : 
„A stro n o m ia  w  li te ra tu rz e ” — około 80 k s iążek  i czasopism , o raz  w y s ta 
w a  lu n e t, lo rn e t i oku la rów . N a w y staw ie  k siążek  p rzed s taw io n o  szereg  
dzie ł dziś o w a rto śc i a n ty k w ary czn e j, ja k  B ogusław ssk iego  (w  jęz. n ie 
m ieck im  o k o m etach , z 1857 r.), E rn s ta , Jęd rze jew icza , F lam m ario n a , 
a  tak że  n a jn o w sze  — ja k  o s ta tn ie  zeszy ty  „Sky a n d  T elescope” . N a  w y 
s ta w ie  in s tru m e n tó w  zn a laz ły  się lu n e ty  w y k o n an e  p rzez  m iłośn ików  
as tro n o m ii, lo rn e ty  (m. in . u n ik a ln a  f. C.P. G oerz z 1874 r.), o k u la ry  
s tarszego  ty p u  S te in h e ila , Z eissa  itd .

Z  w ażn ie jszych  zad ań  w  o k res ie  sp raw ozdaw czym  na leży  w ym ien ić : 
(1) — S ym pozjum  a stro n o m iczn e  w  d n iu  21.IX.1968 r. z o kaz ji 350. ro cz
n icy  p ierw szych  w  P o lsce o b se rw ac ji astro n o m iczn y ch  („U ran ia” 1968, 
n r  5 i 7/8), (2) — d ru g ie  n a  te n  te m a t S ym pozjum  17.X.1968 r., (3) — w y 
s ta w a  „M ate ria  m e teo ry to w a  w  naszym  u k ład z ie  s łonecznym ” czynna  do 
ko ń ca  1968 r., (4) — ju b ileu szow y  w ieczór w  d n iu  22.XI. 1969 r. z okazji 
5 -le tn ie j dz ia ła lnośc i DA, n a  k tó ry m  w ygłoszono 5 re fe ra tó w  m iłośn ików  
astro n o m ii, (5) — w  d n iu  8.III.1970 r . zakończona zosta ła  rek o n s tru k c ja  
trz ech  lu n e t astro n o m iczn y ch  używ anych  w  la ta c h  1614—1618 p rzez  je 
zu itów  K aro la  M a l a p e r t  a, S zym ona P e r o v i u s a  i A leksego  S i 1- 
v  i u  s a  w  K aliszu  p rzy  ul. K o leg ia lne j 2, (6) — p u b liczny  pokaz  przez  
lu n e ty  p rze jśc ia  M erku rego  p rzez  ta rczę  s łoneczną w  d n iu  9.V.1970 r.,
(7) — w ieczór pośw ięcony  pam ięci a s tro n o m a  i w y b itn eg o  dz ia łacza  
PT M A  d ra  J a n a  G a d o m s k i e g o  z o k az ji p ią te j roczn icy  zgonu, 
z u d z ia łem  W dow y po N im , M arii G a d o m s k i e j ,  o raz  p rz e d s ta w i
c ie la  re d a k c ji „N asza K s ięg a rn ia”, T adeusza  T w a r o g o w s k i e g o ,
(8) — se r ia  pokazów  M erku rego  p rzez  lu n e ty  w  m a ju  i czerw cu  1973 r.,
(9) — S esja  p o p u la rn o -n au k o w a  w  d n iu  4.V I.1973 r . z okazji 500. rocz
n icy  u ro d z in  M ik o ła ja  K o p ern ik a , po łączona z w y staw ą  „M. K o p ern ik
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i kaliskie tradycje astronomiczne”, (10) — uroczysta Sesja w dniu 5.X. 
1974 r. poświęcona 10-leciu Dostrzegalni Astronomicznej w Kaliszu.

Kończąc skrótową informację, pozwolę sobie przytoczyć ostatnie zda
nia sprawozdania wygłoszonego na tej Sesji:

...Okres 10-letni pobudza nas do wielu refleksji. Przez wszystkie te 
lata staralim y się wywiązać możliwie należycie ze wszystkich zadań. 
Z tą  chwilą zamyka się pewien etap w działalności Sekcji Astronomicz
nej w Kaliszu, dokonując pewnego rachunku osiągnięć w pracy społecz
nej. Dalsze perspektywy zobowiązują nas wszystkich do bardziej ofiarnej 
pracy, do osiągnięcia jeszcze pomyślniejszych wyników. Dziesięć lat — to 
dużo i mało. Dużo, jeżeli ocenimy działalność samej Sekcji — bardzo 
mało, jeżeli metrykę Dostrzegalni zechcemy porównać z okresem od 
Pierwszych poczynań astronomicznych Karola Malaperta w Kaliszu. 
Pozostając przy tym porównaniu możemy stwierdzić, że karty włączone 
przez Dostrzegalnię do historii miasta są kartam i zapisanymi faktami 
o udziale naszej Sekcji w życiu Kalisza, o społecznej pracy i zaangażo
waniu na rzecz jego rozwoju. Osobiście jestem przekonany, że następne 
dziesięciolecie w historii Dostrzegalni zapisze się jeszcze lepszą działal
nością, jednak na miarę naszych możliwości”.

J A N U S Z  K A Z I M I E R O W S K I

Gwiazdy nad Grudziądzem

Zapadam się w głęboki fotel w okrągłej, wyłożonej drewnianą boaze
rią salce. Nad boazerią fotograficzna panorama Grudziądza. Dumne syl
wetki starych śpichrzów, kościelne wieże, rozłożyste drzewa odcinają się 
plastycznie od białej kopuły sklepienia. W środku pokoju aparat projek
cyjny, podobny do barbarzyńskiego klejnotu trackiego nabijanego 
ćwieczkami. Mój astronom (lat bodaj 25, nosi czerwony sweterek i dłu
gie włosy, ma szczupłą twarzyczkę i duże oczy, nazywa się mgr Małgo
rzata Sróbka) — naciska jakiś klawisz, kopuła zaczyna ciemnieć, błękit
nieje, pojawiają się pierwsze gwiazdy nad panoramą Grudziądza. A rów
nocześnie kopuła wydaje się rosnąć. Uwierzyć trudno, że ma tylko 6 m 
średnicy, wypełnia ją przecież cały olbrzymi firmament, niezmierzona 
głębia odwiecznej tajemnicy. Złudzenie jest tak  doskonałe, że część zwie
dzających twardo wierzy, że rozsunęła się kopuła, ukazując roziskrzone 
niebo. Równocześnie muzyka. Nowoczesna, „kosmiczna”...

Na niebie pojawia się sztuczny satelita, potem biały kontur ukazuje 
sens nazwy Wielki Wóz; biała strzałka posuwa się po niebie wskazując 
obiekty wymienione w komentarzu. A teraz zmaterializowana abstrakcja: 
równik, południki, równoleżniki i — niesłychana historia — prawie zro
zumiałe wydaje się to, co w szkole wydawało się abrakadabrą. Nagle — 
Co to? Zawirowały gwiazdy, firm am ent wali się na głowę, koniec świa
ta? Nie, wszystko się uspokaja, tylko nad Grudziądzem zamiast Wielkiej 
Niedźwiedzicy pojawił się Krzyż Południa. Takie niebo widać na anty
podach, z „tam tej” strony globu... Fascynujące widowisko!

Nie tylko widowisko. Jestem w samym sercu czegoś, co można nazwać 
grudziądzkim fenomenem. Nie ma w Polsce miasta, w którym zrobiono 
by tak wiele dla upowszechnienia astronomii... pisał warszawski „Ekspres 
Wieczorny” w lutym 1973 r. I nigdzie nie udało się tak ściśle związać 
trudnych spraw astronomii z codziennym życiem miasta. A przecież, 
kiedy przystąpiono w Polsce do opracowywania programu obchodów 
500-lecia, Grudziądza w ogóle nie było na projektowanym Szlaku Koper
nikowskim.


